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Jenerał Kommenderuiący C l erfayt czy  • 
ni relacyę z Mebrbeim  pod 20 Paździer­
nika ; że zamiarem utrzymania kommu- 
nikacyi z Xięciem dTYork, i ułatwienia 
śrzodków z wfpólney umowy przedfię- 
Wziętych , tndziei dla zaftonienia i obro­
nienia kraiów koalicyinych oprocz woy»
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Iks ordynowanego przez rzekę Lippei 
pofiał dnia 20 Października pofiłek Jene­
rałowi IVerneck koło Diijjeisdorjf ktf 
W efe l ( w Kiiwii P rufkieyj ftoiacemu > 
z  rołkazem , obrania pozycyi między 
W  e fel i  Reefs.

Podług Relacyi Xcia Sajko-Ciefzykjkie’  
go pod 20 Października uczynionfiy, chciał 
ińeprzyiaciel dnia-17 ku ZeUerhohen awan- 
fowac , lecz znalazłfzy na przeciw fie- 
bie kommenderowanego Jenerała Blucbef 
reyterował fie nazad, i w  nocy z 6 ba­
talionami przez Pfriem  p r z y  ‘ Albsleint 
przefzedł.

Dnia naftępuiącego pikieta iedna nie- 
przyiacieilka , która fię była przez J3 oc~ 
kenheim zbliżyła, częścią rozfiekana, czę­
ścią wzięta  w  niewolę zoftała.

Ku wieczorowi przybliżył fię nie­
przyjaciel z 600 Kawaleryi przez R i  f i ­

ku forpocztóm Wohlfradta  , odparł ic 
z  początku, lecz po nadefzłyiu pofiłku 
odpartym zoftał.

Tegoż famego prawie czafu fOo. ka­
waleryi nieprzviacielfkiey attakowalo for- 
poczty przy  Flohnbeim. Major Laos * 
2. fzwadronami wymafzerował na prze­
c iw  nim, odparł, 30 ubił, kilku wziął W 
niewolę, i i f  koni zdobył. Tym czafeirt 
nadfzedł kommendanc Reymetu RliicBer t

Pod-



Podpółkownik Pletz z  3 fzwadronami i
l .d y w iz y ą  C, K . k u ż a ró w , i attakował 
Kawałeryg nieprzyiaciellką , która fig 
znowu by ła zebrała , a tak ią odparł aż 
do Kzrcbbeim , gdzie nieprzyiaciel zna­
czną miał ftratg , a Prufacy kilku ień- 
c ó w  w zięli,  i kiika koni mieli w zdoby-
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P O L S K A .

d. Ka- L 
o for-

Dat/za kontyhuacyn doniejienia o dobyciu 
Bidgofzczy zgazety Berlin [ki ey.

Dla odzyflcania ważnych dokumen­
tów , które fig w  łodzi znaydow ały, i 
Polakom lig w  ręce doftały, wyprolił fig 
Jenerał Adiutant Radecke z 40 fuzyłiera- 
mi, tych tsk zręcznie u lo k o w a ł; ze mógł 
bardzo łatwo operować. W  nocy o go­
dzinie I. wfzedł do łodzi z 20. fuzyliera- 
m i, przypłynął na drugą ftronę do łodzi 
ftrzeżoney od yo. firzelców Pol/kich, 
"Wdarł fig na nią mimo rzęfiftego ognia 
dawanego na fig , i ze ftratą tyłko 2 lu­
dzi uprowadził łódź z dokumentami na 
drugą ftronę, gdzie zaraz dokumenta 
rozpakowano, i niektóre na mieyfce be­
zpieczne uwieziono, inne zaś znifzczo- 
«o. Tym czafem nafzedł dzień , i arty l-  
W y a  nieprzyiacielflca, która w  nocy

aad-
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n ad ciągn ęła , w yftaw iona była przeciw  
miaftu i nafzym bateryóm . Składała fig 
ona /Z; arm at o 6 , i 8. funt , my zaś 
nie mieliśmy tylko i .  6. funtow ych.

Mimo tey atoli nierówności trwała 
kanonada przez 4. god ziny, potem zaś 
dla niedoftatku k u l , które w  poprzedza­
n y c h  dwóch akcyach zupełnie były w y -  
ftrzelane, odnióft nieprzyiaciel nieiak§ 
korzyść. Tym  czafem rezólwowany był 
Połkownik Szekuli obydwie armaty ka­
zać nabić kartaczami , w  bramach miafta 
poftaw ic, i do oftatniego człowieka bro­
nić tego ftanowifka. Lecz tu był ozna­
czony koniec walecznemu temu rycerzo­
wi. Na moście rzeki B r a by dawał ón 
iefzcze fwym Adjutantom rolkazy w z g lę ­
dem fpiefznego doftarczenia ammunicyi, 
g d y kula armatna lewa mu nogę zgru- 
chotałń pod kolanem Jefzcze fiedział 
na koniu, i kommęnderował na moście 
kompanię do ucieczki przymyifzoną, gdy 
kula z ftrzelby reczney od ftrzelca nie- 
przyiaciełkiego w  pierli go trafiwfzy z 
konia zrzuciła. Tak woyfko ftraciło umyft, 
a ffabym głofem odebrało rofkaz reyte- 
rowania fię do Szwetz. Mimo wfzelkich 
przyłożonych zabiegów nie można było 
go wydrzeć z niewoli nieprzyiacielikiey, 
iiaw alerya bowiem nieprzyiacielika prze-
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prawiła fię była przez B rą hęy i możeby 
była całe korpus wzięła w niewolę, gdy­
by była waleczność dwóch oflicyerów 
Grbling i K liina  temu nie zapobiegła* 
Tak piechota zafloniona od Kawaleryi 
uratowawfzy i  armaty reyterowała fię , 
a do Scbwetz nie ftraciliśmy i iednego 
człowieka w  reyteradzie: z tatntąd zaś 
tu do Grudzięża  przymafzerowało na* 
fze korpus. Straty nafzey iefzcze ozna­
czyć  nie można.

Z  Poznania dnia 9 Października.

Dziś z rana przybył tu zfwem kor* 
pufem Jenerał Ma;or Schroerin, które fię 
z 2 batalionów, g fzwadronów , i 4 ar­
mat lk ład a , a tak pbiął kommendę nad 
całem tuteyfzem woyfkiem. Około 20 
ieńców 7, fobą przyprow adził, k tó rzy  fą 
złapani w  A k c y i  pod Koninem  , i tyleż 
Prufaków , których Infurgenci w  W ro- 
cfawku, i w  tameczney okolicy napadł- 
fzy  pozabierali b y li , i którzy fię w  K o ­
ninie znaydowaii*

Lubo w  Poznaniu nawet wielkiey 
fiły nieprzyiaciellkiey nicby fię nam oba­
wiać nie należało ; wfzelakcż na ów  przy-
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padek, gdyby Garnizon przez przedfię- 
Wzięcie łabie przeciw nieprzyjacielowi 
miał bydz oflabiony, przyzwoite ocale­
nia śrzodki zoftały przedfięwzięte. Nie 
tylko bowiem na pagórku S. Marcina 
przed brama Wrocłamjkg. fortyfikacye 
pomnożone zoftały, ale iefzcze przed bra­
mą Brum jh} na pagórku w y łypano re­
dutę na tem famem mieylcu, na którem 
przed 23 laty' MoJkaU fię byli ofzańco- 
wali.

F R A N C Y  A ,

O Seffyi Konwencyi dnia 26. W r z e ­
śnia to iefzcze pazydać należy; że dnia 
tego Prieitr imieniem Deputacyi ocalenia 
uczynił Reiacyę o wzmianko wanem czę- 
ściey i w ściftym fekrecie zachow yw a­
nym urządzeniu^ woiennem w Meudon , 
którey treść ieft naftępuiąca :

„  Wiadomo ieft; iż fztuka woienna 
dzifiay mocno ieft wydolikonalona. W y ­
nalazki iey fą dobrodzicyftwem dla ludz­
kości ; doświadczenie bowiem ftwierdza; 
że im ftrafznieyfzy ieft pewny rodzay 
broni, tem mniey ludzi od niey ginie. 
Gdyby można wynaleść machinę woien- 
ną tak ftrafzną, żeby przymufzała nie-

przy-
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przyjaciela do chronienia fię W wigkfzey 
iefzcze odległości , niż fie dotąd dztóc 
z w y k ło ; tedy by zapewne więkfza oftro- 
znośc , a tern łamem.*ocalenie więkfzey 
liczby lodzi nafiąpiło, Dzifiay w oyny 
nmiey fą krwawe, fzczególpie z powodu 
pomnożenia w y n a la z k ó w k tó r e  mi fig te* 
raz od ftar.ożytnych czjafó.w różnimy. W  
przeciągu roku 1793. zbywało nam na 
wfzyftkich śrzodkach woiennych, naraz 
ożył duch Narodu , i przyfzła myśl ro­
zmaitych nowych proiektów. Depnta- 
cya ocalenia poznawała pożytek z ich 
wypracowania wynikaiący ró w n ie , iak 
potrżebe taienia uczynionych doświad­
czeń; w  Październiku 1793 nakazała nc* 
we dociekania względem a rty łlery i . po 
) miefiącach wyznaczyła  z pośrzód fie- 
bie trzech KommilTarzóW, i uprzątnęła 
dla ich experymentów wielki i "mały 
Meudon z calem tegoż opalaniem, Bez 
Wyraźnego pozwolenia nie wolno tam 
było wniyść nikomu. Ponieważ niektó" 
re do experymentów potrzebne matę- 
ryały w odległych okolicach były wygo­
towywane ; nadany zoftał reprezentan­
towi ludu BaJIelier fzczegóiny nieogra­
niczony dozór nad całem ułożeniem, oraz 
moc ieżdzenia i pefyłania , dokąd tylko 
Widział potrzebę, Czynności takowe
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naypomyślnieyfzy odbierały Ikutek , i 
poddały Rzeczypofpolitey nowe śrzodki 
ftania fię ftrafzną. Naftępnośd ufpra- 
wiedliWią z c żalem ufność Konwencyi 
w  Deputacyi położoną.

Tak n. p. żeglarze napowietrzni użyt­
kiem fwoim przy armiach Sambry i M o­
zy  tak mocno w  ftawieni nie zkąd inąd, 
iak tylko z Meudon wyfzli. Do kompa­
nii żeglarzow napowietrznych w  Meudon 
wyftawioney wkradli f i ę  byli dway by- 
wfi fi&lachta, o których ftanie nie wie­
dziano ; ci wdarli fię na mieyfce taie- 
mnych experymentów ; arefztowano ich, 
i znowu potem uwolniono, ale razem z 
kompanii wyłączono. Zkąd pochodził ów 
dekret, że każdy bez pozwolenia do Meu­
don wchodzący , nie śmiercią karany, iak 
fałlzywie rozgłofzono , lecz "iako podey- 
rzany arefztowany bvdz powinien. W  
śrzodku Meudon Inwalidzi trzymaią w a r­
tę , i mufzą dzień i noc patrolować. „  

Konwencya dekretowała, iż urzą­
dzenia w  Meudon fą warte pochw ały, i 
dway Reprezentanci zawfze f i ę  tam znay- 
dować powinni, a co ćwierć roku ieden 
z  nich ma bydź odwołany.


